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P r z e d  o t w a r c i e m  S e j m u
OBRADY KLUBOWE

W  dniu w czora jszym  za ro iły  się 
ku luary  sejm ow e, niem al bo­
wiem  w szy stk ie  kluby opozycyj­
ne o d b y w ały  sw oje p ierw sze  kon 
sty tuu jące posiedzenia.

P osiedzenie klubu parlam entar 
nego S tr. Naród., w  którem  
Wzięło udział 65 posłów  i sena­
torów . zagaił p rezes stronnictw a 
senator J. B artoszew icz, poczem  
omówiono sy tuację  polityczną i 
dokonano w yboru  prezydjum . 
P rezesem  klubu zosta ł jednogłoś­
nie w y b ra n y  ponow nie pos. R o­
man R ybarski, ao  prezydium  w e ­
szli posłow ie: C zetw ertyńsk i, Ja - 
siukowicz, R ym ar, Stroński, 
Szturm ow ski, T rąm pczyński, W i 
niarski, W ierczak  i Z w ierzyński 
oraz senato row ie G ląbiński, S ey- 
du i p rezes B artoszew icz. Po 
Południu o d by ły  się n arad y  p re ­
zydjum , na dziś zaś o godz. 11 
|>rzed południem  zw ołane zostało 
Pow tórne posiedzenie klubu dla 
om ówienia sp raw  bieżących.

O brady  klubu parlamenitarneN 
go P. P. S. zagaił pos. N iedział­
kow ski, k tó ry  serdecznie pow itał 
pos. B ailick iego  jako  jednego  z 
grona w ięźniów  brzeskich. U chw a 
łono w ysłać depesze do b. posła  
M arka i pos. L ieberm ana, nasteo  
n>:e zaś om ów iono tak tykę  na naj­
bliższe posiedzen ia  Sejm u i przy 
STąpiono do w yboru  prezydium , 
w  skład k tórego  w eszli: pos. N ie­
działkow ski jako prezes, pos. L ic . 
berm an i sen. K opciński jako  w i­
ceprezesi. S ekretarzam i klubu z<> 
stali posłow ie C iołkosz i C zapiń­
ski, skarbnikiem  pos. P iłsudski. 
W ybory  kom isji parlam entarnej 
dokonane zo stan ą  na dzisiejszem  
P rzedpołudm ow em  posiedzeniu  
klubu.

PR7ED OTWARCIEM
Klub U kraiński ukonsty tuow ał 

się prow izorycznie, w yb iera jąc  
prezesem  najstarszego  w iekiem  
sen. H orbaczew skiego, do komi-
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poleca
PO C E N A C H  FABRYCZNYCH

Sukna - K orty. Towary białe, ln ia ­
ne I baw ełniane. Surów ki - Cajgi -  
W elw ety -S atyny -D re llchy  In le ty . -  
K ołdry  watowe, w ełn iane -  Koce -  
K apy -  N arzu ty  -  F irank i -  T ryko­
taże  - Jedw abie - K onfekcje: m ę­

ską  i dam ską

Dostawy dla Szpitali 
Zakładów  ! In sty tucji 1920

T E L E G R A M
Wskutek obecnego kryzysu ek on o­
m icznego poleca nr z a m ó w i e n i e  

z pierwszorzędnych materjalów  
garnltiiry po zł. — -1 7 5
sm okingi .  „ Zffil
paita jbsI ine ,  „ 8 0 —100

Robota wykwintna. Zauład Krawiecki

Edison Chatwienne
Iłomackle 3 m, 9 przv BieiansKiaj

Tal. 6401-89

Wykonywa się okryć.a d im s k lt  naj- 
iopo. modeli. Ceny rewelacyjne!!!

sji parlam etnarnej posłów : H a- 
łuszczyńskie&o, Łuckiego i Za- 
najkiew icza, sek re tarzem  zaś p. 
W ełykanow icza.

Klub P. £ . L. - P ia s ta  na posie­
dzeniu w czorajszem  om aw iał sy ­
tuację ale nie pow ziął żadnych 
decyzyj. Do ukonsty tuow ania  się 
kluDu dojdzie dopiero na dzisiej- 
szem  porannem  posiedzeniu. P o ­
dobnie nie radziły  w czoraj ale 
dopiero dziś zbiorą sie na o sta ­
teczne n arad y  kluby W yzw ole­
nia i S tr. Chłopskiego., Ch. Dem. 
i N. P . R. odby ły  posiedzenia 
w czoraj w ieczorem .

DZIEŃ DZISIEJSZY
W  ten sposób punkt ciężkości 

położenia parlam entarnego  p rze­
rzucił się na parę  godzin p rzed ­
południowych, k tóre  poprzedzą 
otw arcie dzisiejszego posiedze­
nia.

W  dniu dzisiejszym  rano od­
będzie posiedzenie także klub 
B. B. T em at obrad będzie za ła t­
wienie dwucb spraw : desygnow a­
nie kandydatów  na W icem arszał­
ków Sejm u i Senatu  oraz uchw a­
lenie opracow anego p rzez  p re ­
zydjum  klubu p ro jek tu  nowego 
regulam inu sejm ow ego. W  obu 
kw estiach ob rady  p lenarne będą 
m iały znaczenie tv lko formalne1 
aprobaty  dla pow ziętych już (i 
częściow o ogłoszonych) decyzyj 
prezydjum .

W  klubach chłopskich dzień 
dzisiejszy w yjaśni, czy dojdzie 
— jak  to  iest niem al ogólną opi 
nją —  do utw orzenia jednolitego 
klubu chłopskiego z w szystkich 
trzech stronnictw  włościańskich. 
Dziś dopiero w yjaśni się także, 
czy posłow ie W itos i Kiernik 
przyjm ują m andaty  poselskie i 
wobec tego b rać  będą czynny 
udział w  pracach  sejm ow ych.

Co do taktyki,- jakiej trzy ­
m ać się b ęd ą  poszczególne klu­
by opozycji, zależeć ona będzie 
w  w ysokim  stopniu  od zachow a­
nia się w iększości. D ążeniem  o- 
gólnem  jest, aby  o tw arcie  Sejmu 
odbyło się bez incydentów  —  jak 
kolw iek a tm ostera  ogólna je s t te 
go rodzaju , że bardzo  ła tw o  do 
nich dojść m oże. Co do taktyki 
dalszej, k luby opozycji zachow ują 
anso lu tne  m ilczenie, oczekując, z 
czem w ystąp i BU., w  szczególno 
ści zaś: jak iego  rodzaju  będzie 
pro jek tow ana p rzez w iększość re 
to rm a regulam inu.

UWIEZIENI POSŁOWIE
M om entem  m ocno zao g n ia ją ­

cym sy tuację  je s t fakt, że sporo 
członków  now ych ciał ustaw odaw  
czych jeszcze do tej chw ili pozo­
sta je  w  w ięzieniach. S ą to : sena 
to r K orfanty, o raz w śród  posłów  
p .p .: C iołkosz i D ubois z P. P. S., 
W ro n a  z W yzw olenia, Lewicki, 
M akaruszka i Kuzyk z KI. U kra­
ińskiego (posłow ie ukraińscy  Ku 
zyk i Jaw orski zostali w  n iedzie­
lę zw oln ien i). N adto  pozostaje  
jeszcze w  w ięzieniach szereg  b 
posłów , k tórzy  do now ego Sejmu 
nie w eszli; m. in. z: b. posłów  u- 
kraińskich . którzy  byli uwięziem  
w  Rrześciu, nie zosta ł do tąd  u 
woImionv ani jeden.

NOWY SEJM I SENAT
W  składzie now ych ciał usta  

w oaaw czych , k tó ry  sw ego czasu

podaw aliśm y (Nr. 316— 319 co 
do Sejm u i Nr. 324— 325 co do 
S en a tu ), zaszedł skutkiem  o trzy­
m ania m andatów  przez posłów  - 
zastępców  i senato rów  - zastęp ­
ców  szereg  znnan, d la tego  uzupcl 
m am y obecnie podany poprzed ­
nio skład  personalny  obu Izb.

RFZYGNACJE
O prócz M arsz. P iłsudskiego , 

kióry nie p rzy jął m andatu  ani do 
Sejmu, ani do Senatu, zrezygno­
wali z m andatów  poselskich  tak ­
że w ybrani z listy  N i. 1: w ojew o­
da K ościałkow ski i płk. Schatzel.

MANDATY PODWÓJNE
Szereg kandydatów  w ybrany  

zarów no do Sejm u jak  i Senatu. 
Z pośród  nich przyjęli m andaty  
sejm ow e p.p. S ław ek, Jan P iłsud­
ski, Kielach i W ysłouch z listy 
Nr. 1 oraz H aluszczyński z listy 
Nr. 11, do Senatu zaś p.p. J a n t i  
Połczyński, Bojko, B obrow ski. 
Perzyński i T om asz Szym ański z 
listy Nr. 1, W ojcech  K orfanty z li ■ 
sty Nr. 19 i M akuch z listy  Nr. 1

W  SEJMIE
Skutkiem  popraw ek  w  p ier­

wotnych obliczeniach kom isji w y 
horczych oraz skutkiem  w ejścia 
zastępców  skład posłów obozu 
rządow ego w Sejm ie pow iększył 
się o pp.: E. Idzikow skiego (W ar 
szaw a - m iasto), S. Lagunę (Sie 
dlce). Z. R adlińskiego (C iecha­
nów), L. W olską (W łocław ek), 
K M arczyńska (Ł ódź - m .), K. 
Rakow skiego (Konin), U lrycha i 
S traszyńsk iego  (obaj z okr. kali­
skiego), F. Koperskiego (Radofn), 
F. Bętkow skiego (Łuków), S. 
Ś w ierzaw skiego (Z am o ść ), J. 
M oczulskiego i A. Jangow skiego 
(obaj z okrg. krasnostaw skiego), 
S tefana D ąbrow skiego (Tczew ), 
J. Rzóskę (G rudziądz), P . Kuź- 
mę (Katowice), R. Bodganiego 
(Kraków - m.), K- W aligórę (Kra 
ków - p.), I. Jasińskiego i K. L a­
skowskiego (obaj z okrg  now o­
sądeckiego). I. S ta rzy k a  (T a r­
nów). R. A braham a (Lwów - m), 
M. H enisza i L. Rubla (S tan isła­
wów), A. Jankow skiego i M. Ko- 
nierm ka (Tarnopol), J. D ąbrow ­
skiego (Błoczów), St. Sicińskie- 
go (Lida), J. Polkow skiego i St. 
S tankiew icza (Św ięciany) —  nad 
to z listy  państw ow ej ( poza ty ­
mi, k tó rz y  m iejsca 4 4 —59, a kto 
rych już sw ego czasu  podaliśm y) 
weszli jeszcze pp.. M. Rudziński, 
E. W agner, A. Puzyński, P . Min 
kowski, J. S tangreciak , B. G aw ­
lik, M. Szaw leski. Z. Beroecka, 
W . H orzyca, T. Bigo, W . M.alski 
i J. K irtiklisow a. Poniew aż p. 
Abraham  nie przyjm uje podobno 
m anuatu, w eidzie w jego m iejsce 
p. St. O strow ski. Jeśli zaś wcho 
dzacy  zarów no z okręgu jak  i z 
listy  państw ow ej p. Laskow ski 
przyjm ie (jak  to je s t praw dopo­
dobne) m andat okręgow y, w ów ­
czas w ejdzie do Sejm u z listy  
państw ow ej Nr. 1 jeszcze kady- 
dat s to jący  na 74-tem miejscu, 
W Fabierkiew icz.

W obec zm iany początkow ych 
(tym czasow ych) w yników  g łoso­
wania, z listy  nr. 4 w eszli jesz­
cze do Sejmu poza już daw niei 
poaanym i, pp.: C horom ański
)Łom za; i M, G raczykow ski (Ka-

B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkow­
skie. G otow e nieprzemakalne pal­
ta, sportow e, dem isezonow e, ku rt 
ki gospodarskie nieprzem akalne 
po 75 zł.; bonżurki, piżamy, szlaf­
roki. W ybór m ateria łów  na za ­
m ówienia, w ykon anie W3’kw intne  
Tanio! ale gotów ką. W arszaw ska  
Spółka C hrześcijańska, ul. Św ię­
to jańska 13, sklep vis a v is Ka­
tedry .

M E S L S
własnego wyrobu, ratami go­

tówką — sprzedaje 
J. GRZYBOWSKI 

Warszawa, ul. Grzybowska 41 a
1917

PATEFO JP
g r a j ą

czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, także na raty

TAJEMNICA białych i zd ro ­
w ych zębów  a przez to w  znacz­
nej m ierze i zdrow ia całego o r­
ganizm u —  jest nie m echaniczne 
cysziztenie zębów  przy  pom ocy 
środków , zaw ierających  szkodli­
w e m ydło, lecz biologiczne dzia­
łanie prom ieniotw órczych ciał. 
Tylko TLEN OL - RA jest raujo- 
ak tyw nym  krem em  do zębów , 
n;ezawierajacvm mydła.

lisz). nie uzyskali zaś m andatu  
p’. M. H older - Egge*-owa i 1 St. 
Zdzitowie.cki (Radom). Podobnie 
nie w szed ł do Sejmu z listy  nr. 
4 p. B. D zikow ski z W yzw olen ia; 
do posłów  w y b ran y ch  z P. P . S. 
dodać należy jescze p. K. Czapiń 
skiego (W adow ice). Jako zastęp ­
cy posłów  w y b ran y ch  w  kilku 
okręgach otrzym ali m an d aty : z 
listy nr. 4 p p .: St. Sachs (Lublin),
■ J. M atłosz (T c z e w ), J. M azur 
(G ru d z iąd z ), Z. D em biński (B y d ­
goszcz, J. P r zanow ski (Gniezno), 
J. P iestrzyńsk i (Poznań m ia­
sto), P . L aso ta  (Poznań -pow iat),
i W  H arem bski (O strów  W kp.) 
oraz Z. S tah1 (z listy  p ań stw o ­
wej), —  z listy  nr. 7 po. St. D u­
bois (O strów  M az.) Z. Ż u ław ­
ski (K raków  - m iasto) obaj z P. 
P. S., z lis ty  nr. 19 pp.: St. Ko­
zubski (Huta K rólew ska) z N. P. 
R., P . Kopacz (Król H uta) ze S tr. 
Nar. o raz  J. P iechulek (K atow i­
ce) i J. P obożny (C ieszyn), z li­
s ty  nr. 11 pp.: J. C zukur (S tani­
sław ów ) i D. Ł adyka (Tarnopol).

W SENACIE
Z m iany w  sk ładzie  S enatu  są  

następu jące :
Z listy  Nr. 1 uzyskali m anda­

ty p.p. J Rogowicz (W arsz .-m .) , 
(V. Kam ieniecki i M. W iechow icz 
(v.oj. w a rszaw sk ie ), St. R u tk o w ­
ski (w oj. łó d zk ie ), M. W yrostek  
(w oj. p o lesk ie ), B. Siedun (w oj. 
now ogrodzkie) o raz z listy  p ań ­
stw ow ej (p o za  już daw niej wym ię 
nionym i) p.p. S t Skoczylas, A. 
O hanow icz, A. P im orow , J. Syp­
niew ski, A. B ogucki i K M ozga!i. 
W składzie senato rów  z innych 
lis1- zm ianą jed y n ą  je s t w ejście w 
v oj. stanisław ow skie™  w  m iejsce 
p. H ałuszczyńskiogo (k tó ry  przy- 
.ął m andat sejm ow y) p. I. M aku­
cha. N adio  skutkiem  przyznania  
liście Nr. 1 czw artego  m iejsca : 
v oi w arszaw sk iego  nie w szedł 
do Senatu  p. N ocznicki z W yzw o­
lenia,

A D A M  K L I M K I E W I C Z
754 Marszałkowska IM

M iędzynarodowe Transporty Sa< 
mochoaami Tuwarowemi i  W ar­
szaw y do Lodzi i odwrotnie.

PRŹm ?iEKSPĘprCJA7'
MEBLI.MA5ZYN iTOW/ fiOW

BRONISŁAW SEIDEUSk-a|
W A R S Z A W A , W R O n i a  N! 33.

w n r
Juliusza 1, róg Przejazdu, 

Reprezentacja w  Lodzi 
tel. 206 - 90

Wyrok w procesie 
Moskiewskim

Pięciu oskarżonych skazano na 
rozstrzelanie

M o s k w  a, 8 grudnia. —  Wy­
znaczone na godz. 5 -tą  specjalne 
posiedzenie najw yższego trybuna 
łu sow ieckiego dla ogłoszenia w y  
roku w spraw ie  członków  partji 
przem ysłow ej rozpoczęło się d o ­
piero o godz. 11.30 w nocy (cza ­
su ;.'.).skiinvskiego).

C zytanie m otyw ów  w yroku 
trw ało około 30 m inut. W yrok  
si a-wjc 5 ciu oskarżonych , a mia 
nowicio Pam zina, K aiinm kow a, 
Lariczew a, C zernow skiego oraz 
b iedo tow a, ma karę  śm ierci przez 
rozstrzelan ie  i koniisKatę m ają t­
ku.

Trzech  pozostałych  oskarżo­
ny* h. t. j. K u p rian o w a ,'O sk m a  
Sytnm a, lia 10 la t ciężkiego w ię ­
z ić  ia z konfiskatą  m ajątków '

O skarżeni przyjęli w yrok  spo­
kojnie.

Sala, w ypełn iona p rzew ażnie 
m łodzieżą kom unistyczną, spo tka  
la w yrok  oklaskam i.

P A T E F O N  Y
„BONOPHON”

ostatni wyraz techniki po znacznie 
zniżonych cenach poleca

HURTOWY SKiAO INSTRUNIEHTÓW HlUZYOdtYCH

H. LLBERNirll
W arszaw a* N a lew k i 9

1950
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W OSiiU OTWARCIA IZB PRAWODAWCZYCH
Dziś nastąpi o tw arc ie  now o- 

cbranych  izb p raw odaw czych  
Sejmu i Senatu  R zeczypospoli- j 
tej. U w aga całego kraju zw róco ­
na jest w  stronę  ulicy W iejskiej. 
Społeczeństw o polskie chciałoby 
mieć pew ność, iż now e izby ce ­
chow ać będzie zrozum ienie tru d ­
nego położenia naszego państw a 
zarów no na terenie w ew n ę trz ­
nym  jak i na zew nętrznym .

Kraj znajduje się pod ciężarem  
k ryzysu  gospodarczego i znęka­
ny jest w alką polityczną, pragnie 
spokoju, um ożliw iającego p racę 
gospodarczą i kulturalną. O tocze­
ni jesteśm y przy tem  przez w ro ­
gów, dybiących na całość na­
szych ziem  i usiłujących w y z y ­
skać w szelkie nasze b łędy  i n ie - ; 
dopatrzenia.

W iększość rządow a w  Sejm ie i 
Senacie —  ustosunkow ując się 
do zagadnień, k tó re  ma przed so ­
bą, nie pow inna zapom inać, że 
m. in. stąd  w y ro sła , iż w ielu w y ­
borców  dlatego ją poparło, gdyż 
tą drogą spodziew ało  się osiąg­
nąć rychlejszą pacyfikację s to ­
sunków  i um ożliw ienie norm alnej 
p racy  Sejm owi. Nie w chodzim y 
w ocenę takiego stanow iska pew  
nych w a rs tw  społeczeństw a, ale 
istnienie jego nie da się zap rze ­
czyć i nakłada na w iększość p a r­
lam entarną obow iązek liczenia 
się z tą  okolicznością.

P ozatem  w  ostatnich ty g o d ­
niach społeczeństw o zaczęło  re a ­
gow ać w yraźn iej i m ocniej na 
różnego rodzaju zjaw iska, o b ser­
w ow ane w  naszem  życiu, z k tó- 
remi ogół so lidaryzow ać się nie 
chce. W  ustosunkow aniu  się do 
tych zjaw isk zacierać  się z aczy ­
na naw et granica, dzieląca spo­
łeczeństw o na obozy. Jesteśm y  
św iadkam i nastro jów , zm ierzają-

N I E  K U P U J

O B U W IA
dopóki nie obejrzysz w fabry­

cznych składach Sp. Akc.

n L U X U S M
Nowy Świat 69 i Marszałkowska 123. 
CENY ŚCIŚLE HURTOWE 

firma chrześcijańska

cych do p rzyw rócen ia  e tyk i w 
życiu publicznem  w  całej ro z­
ciągłości, do nazyw an ia  rzeczy  
w łaściw em  imieniem 1 potępienia 
nienorm alnej zasady , iż cel, ja­
koby uspraw iedliw ia środki.

To w szystko  nie pow inno ujść 
uw agi tej w iększości, k tó ra  m o­
że w y w o ły w ać  i deszcz i pogodę 
w  naszym  parlam encie. Jeżeli na 
staw ienie izb okaże się w  rozbież 
ności z duchem, ożyw iającym  
naród — rych ło  izby te, pomimo 
w szystk ie  środki, m ożliw e do z a ­
stosow ania —  okazać się mogą 
zaw ieszonem i w  pow ietrzu  i 
trak tow anem i p rzez ogół z nie­
chęcią lub obojętnością.

Jeżeli działalność Sejmu nie 
pójdzie po linji uspokojenia k ra ­
ju i w zm ocnienia zasad poszano­
w ania p raw a, jeżeli w iększość 
sejm ow a, ufna w  sw ą liczebność, 
p rzyczyn i się do dalszego zaog­
nienia stosunków  w ew nętrznych  
— kraj nietylko nie w ybrn ie  z 
trudności, w  k tó rych  jest pog rą­
żony, lecz przeciw nie trudności 
te  w zrosną jeszcze i zw iększą 
się.

Polska po trzebu je  n a p r a w y  
sw ego ustro ju , ale takiej napraw y, 
k tó raby  u suw ając  Wady sto su n ­
ków  do tychczasow ych —  byia  
jednak  zgodnie z charak terem  im 
rodu polskiego i jego dziejam i. 
N ikt nie w ątp i dziś, że m usim y

1916

F U T R A  NAJTANIEJ
Przeróbki wsj. najnowszych 
m odeli, oraz reperacja futer 

i galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu) 

Tei. 340-77
Ceny przystępne Warunki dogodna

m ieć silną w ładzę w ykonaw czą 
—  ald reform ując ustró j trzeba 
w iedzieć, iż nikt rów nież do p ań ­
stw a  policyjnego w Polsce n'n; 
tęskni i nic tędy  droga do niasze- 
go rozkw itu  i mocy.

O bok silnej i p raw orządnej 
w ładzy  w ykonaw czej Polsce po­
trzebny  je s t Sejm niezależny, bę­
dący w yrazem  w oli narodu  —  
jak  rów nież od nikogo nie zaw i­
słe sądow nictw o. O tych rze­
czach w iększość sejm ow a - -  
zapom inać nie może ani na jedna 
chw ilę czy to przy za łatw ian iu  
sp raw  bieżących  czy to —  p rz y ­
stępu jąc , w edług  zapow iedzi, do 
reform y konsty tucyjnej, k tó ra  z re ­
sztą dojść może do skutku tylko 
przy  udziale opozycji...

Sejm zaczyna ob radow ać 
ciężkiej godzinie —  w szyscy  z a-i 
pragniem y, aby w iększość izby 
m iała poczucie odpow iedzialności 
na m iarę ciężkiego obow iązku, 
iaki na nia so ad a  i nie pokładała  
zbyt w ielkich nadziei sam a w  so ­
bie bez liczenia się ze spo łeczeń­
stw em . (Ł .)

P rzeg ląd  p rąsy

F » m &  najtaniej, najsolidniej
D A Ł T A  piżmowce, piszczaniko- 

we, źrebakowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabyćia w noWootworzonej firmie

K A M C Z A T K A
17 (róg Miodowej), tel. 789 82 1 789-72

Sprzedał niżej cen 
fabrycznych SI!

Platerów Frageta, N orbllna, P lew kie- 
wicza, H enneberga, galanterjl arty­
stycznej, artykułów radjowych, elekt- 

rycanyah, patefonów, rowerów. 
W ypłacalnym  kredyt — raty 

DREHER „FORTUNA”  
W a ru a w a «  t i r a w i a  3S

t e l .  7 4 0 - 5 8  175C

O B y W B E
D A M S K I E  2 | .  1 9

m e s k i e  2 1 . 2 7
najnowszych fasonów, gwarantowane 
w łasnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 m. 18
wprost bramy parter 1937

Zarząd T ow arzystw a Akcyjne­
go Cukrowni i Rafinerji „MILE­
JÓW" Sp. Akc. zawiadamia P. T. 
Akcjonarjuszów, że poczynając 
od 16 grudnia r. b. Bank Związ­
ku Spółek Zarobkowych w  Lu­
blinie, Krak. Przedm. 47 w ypła­
cać będzie dywidendę za kupon 
nr. 9 z roku 1929 30 w  w ysokoś­
ci 6 proc. 1925

ECH A  Z FRAN C JI

U padek gabinetu A ndrzeja T ar- 
dieu‘go w e Francji w yw ołu je  ży ­
w e echa w  prasie  polskiej. | 

„ G a z e t a  W a r s  z.“ p rzypo­
mina. że od swego pow stania j 
rząd  ten by ł silnie i nieustępliw ie 
a tak o w an y  p rzez stronnictw o le­
w icow e.

Pow odem  upadku rządu są 
pozornie spraw y z  dziedziny  
w ew nętrznej. Dużo jednak  
przem aw ia za tern, że  jed n ym  
z  czyn n ikó w  przesilenia było  
nieporozum ienie, jakie n iew ąt­
pliwie istniało m ied zy  prem ie­
rem , a p. Briandem na tle poli 
ty k i  zagranicznej. *

,,K u r j e r P o r a n n y 1' w ręcz  
stw ierdza , że

...upadek  gabinetu Tardieu' 
go uw ażany je s t w N iem czech  
za fa k t radosny dla po lityki 
niem ieckiej. Niema tam  żadnej 
wątpliwości, że  Tardieu upadł 
z  pow odu sw ojej m ow y o d p ie ­
rającej pretensje Niemiec do 
rew izji trakta tów  i rozbroje­
nia Francji. Spraw a m oże nie 
przedstaw ia  sic tak prosto  —  
nie mniej jednak w yd a je  sic 
być  pew nem , że  in tryga  w p ły ­
w ów  niem ieckich na partje ra­
dyka lno  - społeczne odegrała  
dużą role w upadku rządu, ktÓ  
ry  m im o, iż  jego p o litykę  za ­
graniczna. prow adził p. Briand  
nie był uw ażany za dość w y ­
godny dla tych  planów, jakie  
sic za zn a c zy ły  iv no w ym  kur­
sie po lityk i barlińskiej.

„ G a z e t a  P o l s k a "  w skazu ­
je, że T ard ieu  upadł raczej na 
tle defektów  system u parlam en­
tarnego, gdyż nie posiadał za so- 

i bą skonsolidow anej w iększości. 
Jego oparcie p arlam en tarne  było 
ciągle p łynne, chw iejne, zależne 

' od podm uchów  nastro ju  po litycz­
nego. R ów nież stw orzenie  no­
w ego rządu będzie bardzo  trud- 

I ne.
W obec tego, źe w skrze- 

| szen ie  kartelu lew icy, opartego  
na sojuszu  radyka łów  spo łecz­
nych  z  socjalistam i, je s t w yk lu  
czone i, zresztą  nie dałoby wic  
kszości, zacznie sie znow u szu  
kanie koncentracji stronnictw  
od radyka łów  spo łecznych  do  
prawego sk rzyd ła  centrum .

„P  r z e d ś w  i t“ trafnie w sk a ­

zuje, źe w  zakresie  polityki za-* 
granicznej rząd  p. Tardieu by ł 
chw iejny i dw utorow y, bow iem  
by ł w ypadkow ą

... chw iejnej rów now agi m tę  
d zy  przeciw staw nem i tenden­
cjam i prem jera i m inistra  
spraw zagranicznych. Tardieu, 
obejm ując ster rządu, reprezen  
tow al nieustepliw ość wobec 

niem ieckich postu la tów ; Briand  
zaw sze  reprezentow ał właśnie 
m ożliw ie jaknajdalej idącą u- 
stepliw ość. W  p ra k tyce  zw yc ic  
ży ła  linja Brianda, lecz zw yc ic  
zając przynosiła  rezu la ty  
wrgez odw rotne niż te, k tó ­
rych  Briand śie spodziewał. 
Zam iast pacyfikacji doprow a­
dziła ty lko  do coraz w iększe ­
go zaostrzen ia  ogólno - euro­

pejskiej a tm osfery . Lecz Briand  
zko lei m ógł Wciąż zasłaniać  
sic fa k tem , że  nie m a on iv ga ­
binecie T  ardieu całkow itej 
sw obody działania i że w sku ­
tek  tego  nie m oże w ygrać  dla 
spraw y pokoju w szystk ich  atu  
tów  sw ej pojednaw czej p o lity ­
ki.

Tak czy ow ak zm iana rządu 
Francji nie jest bez znaczenia dla 
Polski. N ostra res agitur... nie­
raz, choć napozór nic o tern nie 
w iem y. W pływ  niemiecki na po­
litykę europejska jest, n iestety , 
coraz w iększy . Chodzi o to, aby 
nie szkodził naszym  in teresom — 
bodajby pośrednio.

Pod  tym  też kątem  nasłuchi­
w ać trzeb a  w ieści z F rancji i ż 
całego św iata.

M  1 B  Ł  i
6 W I A S D 1 0 W E

Solidnego wykończenia po cenach bar­
dzo niskich, gdyż z pierwszego źród! \  

kupujcie w  znanej firm ie
W. PIOTROWICZ, w podwórzu W spólna 15
Firm a zaopatrzona jest stale w meble 
sl-.romne jak i wykwintne. Sprzeda­
jem y na warunkach kredytowych bar­
dziej dogodniejszych, niż w  innych 
firmach. A więc kto chce kupić pre.- 

| zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
| letę, modny tapczan, otomanę, lub 

piękny salon niech prędzej śpieszy  
, mo W sp ó ln a  T9

JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

22)
Z daw ało się. że ziemia d rży  w  posadach, że lada 

chwila tnury  naszego domu zaw alą się i p rzy tłoczą  
nas sw em i gruzam i. P oniew aż ko tłow nia jest w  sa­
mym środku podziemi, okien niema, k tó reb y  m ogły 
dzwonić, lecz za to zęby ze strachu  dzw onią w sz y s t­
kim obecnym . To znów  jak ogon jakiej piekielnej ko­
m ety sypie się o łow iany  g rad  kulom iotów . D ziuraw i 
dachy, obcina k onary  d rzew  ulicznych. O w dzie s ły ­
chać sa lw y  karab inow e. T am  bom ba ręczna  w ybuch­
ła, zostaw iając głęboki w y k ro t w  chodniku. S zyby  
lecą z okien, tu i tam  drzw i w ypada ją  z zaw ias. Istne 
piekło. Kto dziś potrafi oko zm rużyć w  Kijowie?

Aliści nad ranem  uspokaja się, milknie piekielna 
kanonada. Jakaś cisza złow ieszcza opanow uje m ia­
sto....

Co to?  K ażdy nadsłuchuje, uszom  w łasnym  nie 
w ierzy. Co to?... Co dalej będzie?... Co się stało , że 
tak raptem  umilkli?...

Co się s ta ło ?  Co się sta ło?
Kijów w pad ł w moc opętańców ! K rw aw y sąd się 

'b liźa .

B yła  godzina piąta rano gdy po dobrej chwili ci­
szy udaliśm y się na górę, do m ieszkania, b y  znużo­
nym nerw om  dać chwilę w ypoczynku. Zaledw ie L en­

kę ułożyłam  do snu, a sam a nie zdążyłam  jeszcze 
p rzy łożyć g łow y do poduszki, gdy  p rzeraź liw y  płacz, 
k rzyk  i szczęk broni ro zd arł pow ietrze. Jednocześnie 
dało się s ły szeć  nieludzkie łom otanie kolbam i w e 
drzw i przedpokoju. D rzw i ro zw arły  się i w pad ła  
Zgraja dzikich, pijanych, brudnych, ale p rzed ew szy st- 
kiem zakrw aw ionych  i cuchnących bolszew ików .

—  Niet u w as aficerow ?. —  k rzy cza ł p ie rw szy  od 
drzw i.

—  Niet! —  odpow iedział p rzerażony  kucharz, 
k tó ry  p ierw szy  znalazł się p rzy  drzw iach.

—  Niczewo, tow ariszczi, pasm otrim , paiszczem !
I runęli do m ieszkania, rozproszyli się po poka-

jach, p rze trząsa jąc  brutaln ie w szy stk ie  ką ty , poszu­
kując oficerów , a p rzy  sposobności ściągając co się 
dało.

A arużja  u w as n ie t?  — rzucił jeden na odchod- 
nem pytan ie  i z rów nym  im petem  w padli do sąsied­
niego m ieszkania.

W strząsa jący  płacz rozlegał sie na schodach. B y ł 
to rozpaczliw y p ro test nieszczęśliw ych m atek, żon 
1 córek, k tó rym  w ydzerano  synów , uprow adzano m ę­
żów, zab ierano  ojców, ab y  ich nigdy w ięcej nie zoba­
czyły . N ieszczęśliw e te kobiety  pad a ły  do nóg sw ych 
prześladow ców , u rąk  ich się w ieszały , p roponow ały  
pieniądze i klejnoty, ab y  ty lko uw olnić sw ych  naj­
droższych, lecz g rab ieżcy  ci i opętańcy  w yciągali 
chciw e ręce  po klejnoty, a o fiary  mimo tego upro­
w adzali. Z naszej kam ienicy dnia tego w yw iedli 
sześciu. Dziś na sam o w spom nienie k rew  w  ży łach  
się ścina.

W  kilka godzin później, gdy  p ie rw szy  im pet dzi­
kości i chciwości zosta ł zaspokojony i w  naszej k a ­
mienicy. zapanow ał przynajm niej w zględny  spokóL

w yruszy liśm y  z moim m ężem  na m iasto, by dow ie­
dzieć się jak s ta rsze  nasze dzieci tę noc piekielną 
w  grozie sw ej n igdy nie zapom nianą, p rz e trw a ły ?

M iasto s tra szn y  p rzedstaw ia ło  w idok. Bruk w  
wielu m iejscach p o w y ry w an y . S to sy  gałęzi pod no­
gami naciętych  p rzez kule karab inów  m aszynow ych. 
W szędzie ślady  k rw i i spustoszenia, a na każdym  ro ­
gu ulicy stoi banda zb irów  w  rząd  ustaw ionych  z r e ­
w olw eram i w  rękach, go tow ym i do strzału . Jedno 
m gnienie oka a już śm ierć cię dopada, m ożesz zaczę­
tego słow a nie d o k o ń czy ć .,

Mimo to zostaw iam y naszą Lenkę pod opieką kil­
kunastoletniej Sabinki, córki przezacnego  W alentego 
i śp ieszym y odszukać s ta rszą  grom adkę.

Stella i Iza u k ry te  w  zacisznej oficynie ulicy L ute- 
rańskiej p rzeb y ły  noc szczęśliw ie. Do ich pokoju od­
głosy  b itew ne nieznacznie docierały , naw et trochę 
spać m ogły. D ziew uszki są p rzerażone niebezpieczeń­
stw em , jakie nam  zagraża. S ły sza ły  już od służącej, 
że na ulicę nie m ożna się w ychylić. Boją się, nie chcą 
nas puścić lub chcą nam  to w arzyszyć .

Lecz m y śp ieszym y dalej, do Jasia ; panna de la 
Tour uspokaja i za trzym uje  dziew czynki.

Z Jasiem  s ta ła  się ka tastro fa  tej k ry ty czn e j nocy. 
D ostał niespodzianie silnego zapalenia ślepei kiszk 
W ije się z bólu, tem p era tu ra  w ysoka. W  tych w aru n ­
kach jak mu p rzy jść  z pom ocą? Św ietnie urządzoną 
lecznica chirurgiczna dr. M akow skiego obok, ale jak 
przyn ieść  go do niej? Dziś w szy scy  zdenerw ow ani, 
przem ęczeni. Z resztą w  lecznicach w szy stk ie  łóżka 
zajęte przez rannych. N arazie nic się nie da zrobić, 
naw et o lód na kom presy  dziś trudno. Zatem  polecam  
go opiece Boskiej, ufam Jej najzupełniej; w ierzę w  to 
mocno, że  n as  nie onuścż (U. d. n_L
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N a s z  d o d a t e k  p r a w n i c z y

d o r a d y  p r a w n e

i-

KS-. P R O B  DR K. W ., SF R O - 
^Z Y N . Do inform acji udzielonej 
osobiście doda}emy- iż gdyby 
sorawę tę w ytoczono to  orosim y 
W rócić  się do nas, to  udzie,im y 
dalszych inform acy] do tyczących  
odroczenia procesu.

S T A Ł Y  P R E N U M E R A TO R  
P lO T R O W lC Z E . „Przez moje 
grunty w yznaczona  zosta ła  droga  
Gminna do u ży tk u  publicznego. 
Nad tą droga jest dużo drzew  i 
krzewów. C zy  drzew a  te należą  
da gm iny, c zy  też m am  prawo je  
Wyciąć?

Na podstaw ie istniejących w 
tym w zględzie przepisów  ma Pan 
Orawo w yciąć te drzew a i k rze- 
Wy. na k tó rych  m iejsce należy 
zasadzić nowe drzew a i na swój 
koszt.

J. K- „P rzyjąłem  do sw ego do-
pewna osobą. C zy  po śm ierci 

lokatora bedzie ona m ogła nadal 
mie izkać  »’ tem  m ieszkaniu , czy  
tpż właściciel dom u ją w yeksm itu  
le?“

Na podstaw ie art, 1165 Kod. 
Cyw. Umowy m ają skutek jed y ­
n e  m iędzy stronam i um aw iające- 
*1 się". G dy więc lokator chce 
zabezpieczyć praw a do tego mie­
szkania osobie trzeciej, musi uzy- 
Rkać na to  zgodę w łaściciela nie- 
ruchomości.

J. G. .Je s te m  pom ocnikiem  re 
' J t a  i kierow nikiem  kancelarii.
■ ensjt sta łej nie m am  lecz jestem  
na Procentach. C zy  wobec tego ie  

. stem  obow iązany ubezp ieczyć  
K- w Kasie Chorych i w  Zakła- 
zie U bezpieczeń Pracow ników  U 

O s io w y c h , c zy  też nie?
Ustawa o Zakładzie Ubezpie- 

cffgh i Kasie C horych nie rozróż- 
lla form y, sum y jaKości w yna- 

?rodzenia, natomiast zw raca  uwa
na Stosunek służbow y m iędzy 

P1 ̂ eodawca i pracownikiem . Jeże- 
1 ten stosunek służbow y został

BARDZO MODNE
KAPELUSZE

W ŁO C H  ATF

zaw arty , to  — w tym  y y p a d k u —  
rejen t jest p racodaw cą i P an  obo 
w iązany jest ubezpieczyć się w 
wyżej w ym ienionych insty tucjach

Z. I. W A R S Z A W A . ,,Jestem  
wdową. Chcą w ziąć dziecko  na 
w ychow anie i aaopiować je. C zy  
dziecko  m oże m ieć m oje nazwis- 
ko panieńskie c zy  też nie?

Osoba, adoptu jąca dziecko nie 
może mieć w łasnych dzieci, ani 

j innych zstępnych  krew nych. W  ra 
zie adopcji dziecko nie ty lko  mo 
że. ale musi mieć panieńskie n a ­
zwisko wdowy, k tóre  dziecko ma 
obok sw ego nazw iska.

Z R. PŁO C K  „P raw o kano­
niczne nie przew iduje żadnych 
imm unitetów. Z temi spraw am i na 
leży się zw rócić do K onsystorza- 

, Przed powzięciem decyzji przez 
Sąd biskupi, nie m ożna używ ać 
swego daw niejszego nazw iska.

K. L ; P IA SE C ZN O  POD W A R  
S Z A W Ą . Na podstaw ie a rt. 132 
Kodeksu Cywilnego jestto  powiąż 
na przeszkoda do zaw arcia m ał- 

j żeństw a. Zm iana nazw iska w tym  
; w ypadku nie pomoże. „To w y j­
ście z sy tuacji"  o k tórem  nam 
T pisze nic nie ułatw i w  tym  w y 

padku. K w estia rehabilitacji p rzy ­
sługuje jedynie Prezydentow i 
Rzplitej.

V W ., K O W EL. |W y ro k ie m  
Sądu grodzkiego  zosta łem  skaza  
n y  na dwa tygodnie  aresztu. Nie 
zło ży łem  skargi apelacyjnej iv 
przcw idzianvm  term inie, wiąc my 
rok sią uprawomocnił. W obec te ­
go, żc  od kilku  dni leżą ciążko  
chory, c zy  mam prosić Sad o od 
roczcnie w ykonania ka ry  do w io­
sny  ?“

Na podstaw ie a rt. 53§ par. 1 
Kod. Post. Karn.

W ykonan ie  ka ry  pozbawić  
nia wolności w w ypadku  cho­
roby um ysło w ej lub ciążkiej 
choroby fizy c zn e j skazanego, 
pozosiaiacego na wolności, od

racza sią do czasu w yzd ro w ie ­
nia".
P rzyczem  należy zw rócić 

uwagę na par. 2 tego artykułu , 
k tó ry  głosi, że w ów czas sad p rzy  
chyli się do p rośby  oskarżonego 
i odroczy mu w ykonanie kary , 
gdyby  um ieszczenie go w szoitalu 
wieziennem lub areszcie —  zagra 
żało jego życiu.

S. G., PŁOCK- Posiadam ksią  
żeczke  em erytalną mego teścia, 
k tó ry  zm arł w r. 1016, zostaw iw  
s zy  żoną, zmarła w r. 1918 E m e­
ryturą, w yznaczoną  na 36 rb. ro s. 
pobierano ty lko  do czerw ca 1916 
r. Za poltora roku (od śm ierci o j­
ca do śm ierci m atki) em erytura  
nie była  pobierana. Obecnie chcą 
w ystanie  o w ypłacenie m i pół­
rocznej em ery tu ry , kiórą teścio­
wa nie mogła podjąć

Zasadniczo po śm ierci teścia, 
em ery tura  n a leża ła  się słusznie je 
go żonie. Spraw a ta nie .iest jesz­
cze praw nie uregulow aną^ a przy  
tem w ątpim y, czy  P an  będzie u- 
znany prawmie do podjęcia ren ty  
t m eryta ln ej .  W  tej SDrawie nale­
ży się zw rócić do M inisterstw a 
Skarbu.

Ą  K„ K O RYCIN. „W  r. 1923 
o trzym a łem  50 ty s . m arek nicmie  
ckich ( Rcirhsbanknoten) z r. 1922 
x do tychczas je  posiadam. C zy  
mogą obecnie w ym ienić te pienią 
dze i gdzie m ożna o trzym a ć  rów- 
now artość°“

Te banknoty  nie m ają  obecnie 
żadnej w artości.

D. R. B A R A N O W I CZE, B. W . 
L W Ó W , I. H. W A R S Z A W A  —  
odpow iem y następnym  razem  w 
dziale p raw niczym  Ks. Z. Z. —  
rro sim y  nam przesłać  te doku­
m enty.

! '
W szelkie listy, dotyczące dzia 

!u praw niczego, należy  kierow ać 
pod adresem  reaakcji z dopiskiem 
„Dział p raw niczy".

W .

IM

DZLT1 LEK&RSIG
___________ !

R E U M A R Z t ó
artietyzm, nerorbóle.

P c r a d a  A zł.
LECZENI E SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 2 x

P 3Z Y C M 00N I A
L E K A R Z Y  -  S I  E C J A U S T O W

d l a  b E ‘ l l » J I & ? Y K Ó W
I ARYRETYUbW

TW ARDA 21. tei. 630-84.
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 z ł.

i  i n n e  
' • b u r z e n i a  
°ł«idKo we

y u w o  .zybko 
rul o w o c o w a  
* 0 '  P a » a I.

Cepa a. 4,30, 
* P ° -ó b  użycia 

Załączony

1777

N d  W E  R O Z P O R Z A D Z E K I A
W  nr. 81 D ziennika Ustaw uka 

zało się rozporządzenie R rezyden 
ta Rzplitej o organizacji i funkcjo 
nowaniu insty tucyj ubezpieczeń 
społecznych, o raz rozporządzenia 
m inistra spraw iedliw ości w przed 
miocie zm iany granic niektórych 
okręgów  sądów  pow iatow ych.

liuiuiiii

Kwiaty dekoracyjna
artystycznie wykonane najtaniej 

poleca

Pracownia „ C h r y z a n t e m a "
Warszawa, Niecała 3

1920

dziśC h o r o b y  i h a f t e r i i  łatwo
leczyć, dzięki genjalr.emu odkryciu
Curie - Skłodowskiej.

S b c h r  o H ia d y  ra d  w e  „ R a d iu m c h e m a "  o w ieczystej prom ie- 
ni 'twórczości z Joachim stala stosują z bardzo dobrym wynikiem też 
cborzy na reumatyzm, isch ias, sklerozę, zapalenie stawów i nerwobóle. 

B ezpłatnych info-m acji udziela
„ R A D  111 K  C H E  M

Warszawa, Sniadeikich 22. Telefon 233-11. 
O R A Z  APTEKA D R .  H E I N R I C H

Warszawa, Plac Teatralny.

Nr. 82 Dziennika lU tnw  zawie 
ra rozporządzenie P rezyden ta  
Rzplitej: 1) w spraw ie stopu m o­
net srebrnych pięciozłotow ych i 
dwuzłotowych, 2) w przedm iocie 
zm ian i uzupełnień rozporządze­
nia o utw orzeniu p rzedsięb iorst­
wa „Polskie Koleje Państw ow e", 
3) w- spraw ie zm iany ustaw y z 
czerw ca 1924 r. o poczcie, telegra 
fie i telefonie, 4) w spraw ie poli­
cji państw ow ej, 5) w przedm iocie 
zm iany ustaw y o organizacji 
szkolnictw a, 6) o pow szechnym  
obowiązku w ojskow ym , 7) o za ­
bezpieczeniu na w ypadek  bezro­
bocia, 8) o zaona tr zeniu em ery tal 
nem funkcjonarjuszów  państw o­
w ych i zaw odow ych wojskow ych, 
9) o przym usie połączeń zbudowa 
nych nieruchom ości w  niektórych 
m iastach z kanalizacją i w odocią­
giem miejskim. 10) o zm ianie gra 
nic w ojew ództw  poleskiego i wo­
łyńskiego, 11) w  przedm iocie wy 
rniany akcyj rublow ych W ileń­
skiego Banku Ziemskiego.

*  *  *

W  nr. 83 Dz. U. ukazał się Ko 
delts Postępow ania Cyw ilnego i 
przepisy  w prow adzające Kodeks 
Post. Cyw.

*  * #

Nr. 84 Dziennika IJstaw  zaw ie­
ra rozporządzenie mm. Spraw  
W ew nętrznych o m eldunkach i 
księgach ludności.

Transakcja dziennikarska
SPRZEDAŻ„GŁOSU NARODU ’

Jak  donosi „G azeta  W arszaw  
sk a” , od kilku dni w K rakow ie o- 
b iegają  pogłoski o w ielkiej tran - 
zakcji dziennikarsko  -  politycznej. 
G łów ny w łaściciel „G łusti N aro ­
du” , b. poseł i “wice _ p reses Klu­
bu Ch. D., p. Staniisław Burron 
sp rzedaje  sw oje udziały (60  proc 
całości) posłow i Bryle i  B. B.. 
Julj. lir. T arnow skiem u i Januszo­
wi kt?:j Radziw iłłow i.

T ranzakcja  ma przyjść do skut 
ku w najb liższych  już godzinach.

F A B P Y K A

T B Y K U T A Ż Y
H. SZULMNER

Warszawa Rymarska 18

poleca w sezonie jesien no-zl- 
mowyiift swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci.
CENY FABRYCZNE 1747

Spółkę, w yd ającą  „ G k u  Naro 
du” , sk łada ją : w 23 proc. księża, 
w 60 proc. p. B urton, w  17 proc. 
b. pos. K. H oleksa i rad n y  Kwie­
ciński.

r  L T R A
wielki wybór po •mnach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHKIIELNA 36.TEL. S85-61 
M, Pteszowski

I5?H IM bez zaliczki. Najdo-
j godniejsze warunki

1 1m m i i ifJ
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

rUUZEK
C . H L C O N A  3 ©

sptat. Duży wybór 
palt fokow ych, żre- 

bakowych, piszczan ł inne 
oraz galanterja.

KA52KELICKA 12-3
I-sze piętro front, hel. 289-76

g r a n i
U bafc 

> If ora

K

Fabryka Luster

Kaczorsk i Chęciński
Sp. z ogu odp. 

Warszawa. Hoża 41. tel. 711-52

Lustra gafantfl meblowe, szyby lagro­
w e, lustrzane.

Przedsięb. R obót Szklarskich. 
Lustra reklamowe

SKŁAD E b T E R
i w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

U. B5>e®®ag««
W arszaw a, Nalewki 41 m, 3. Tei. 2 0 9 -5 6
posiada gotowe futra w wielkim  

wyborze 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

M  £B  l _  E
Solidne najtaniej. Wybór wielki ł 8 ?  
piatnie, Jadalnie, gabinety. 
stoły, krresia. Otomany, tapczacr 
frozet-ki. Bry stołku okazyjne iBdoeg’ 
• komplety klubów - Coćów . - rm n . 

Dogodne warunki.
„ F L O R Y D A "

kJumełna Nr. 4U ró ę  Marazałkowafcr̂ J

M E B L E solidne irnio
poleca

K 0S E W S K I
JEROZOLIMSKA *7

EGZYSTUJE OD 1897 R
1795

n m

fazow e, ro­
powe, loko- 

mobile kupno — sprzeaaz re­
monty, szlifowanie cylindrów 

i wałów.

JłcsEusz-1 8 — 2C
tel. 741-03 iq:

F U l i A
w

R A T Y  najdogodniejsze i najtaniej 
Przerabianie i repeiacja futer, 
fasony modne, robota solidna.

K  A  C  P  JRŚ Z  V  K
. NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-08

C T Y Ł G Ś G  Z I O Ł A

E - f j r o s a ’
rzemiang materii!

y ę  MAGISTRA

E, WelsKjega
CENA 44 ZŁ, PUOELKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych ŚidM w Leozniczya!]
Sp. 1 O. O. I 

W arsziw a, H c w w o d - i i*  m. 2 talj 32Ś-.9B
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I I . U .  .c rrIr in ie . rfrłcw e, ra lo -  
i f i b Ui U nińi, szafy, bieliżniarka  

kredensy, stoły, krzesła- 
otomany, tapczany, kozetk i i Inne, 
m eble tytko sum iennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny n isk ie  

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

9
9
9
i
9
9
9

k R A T Y
PO 5 Z Ł .  

T Y G O D N I O W O
W yżym aczki amery­

kańskie, platery Norbllna 1 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szk ło  i porcelana, 
naczynia aluminjowe i em al­
iowane. Lodownie pokojow e 
„W YGOkfi GOSPODARSKA"

WARSZAWA,
Marszałkowska 33 , m. 20 .

2-ga brama tR5T

N a  G w i a z d k ą !
t

Karakułowe .fokowe, krecie murmle I plsz- 
c z a n i k i  podług najnowszych fasonów, S ©°/0 d a n i e l ,  bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a ­

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

Dzielna 5 m. 34
t e l :  2 4 5 -3 1

l e ; z i i i ! 8  i 
(łSZj!'Jll]]}!3

G U M 1 X  E
p o i c z o c h y  
na ż y l a k i

o “ t q °  W, L a t lw w liH
Winzan, la rstifm fu  123, piar̂ sza pljtn 

C £ H / P R Y Y S T Ę P M s

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

PIECE S Z R A J B E R A ffll9szkaaio.v} 
i k a s i i a i m

K o c n a  l  ( r w a ł a ,  k o n s t r a k d i  s t a ł a  9i e r c n e t v s i i 9 l l
a skutkiem tego 50*1, O C Z C ie d a o S c l  opała w porównania d ‘ 
wszystkich pleców kaflowych, S b ^ t t n o U  c o r o c z n y c h  r e a a a *
kow, estetyka. gwaraacJa, tanlsił. Pnenh
h e t e k  w użyciu. P olecane i wypróbowane turzea wszyataia ministerstw*

i urzędy.
ł t Y n e l a z e k  t wwvrOI» c a t k o w S e l a  -> r> y i» n

w U arszswie. ui. Grójecka 53. telefon Nr. 32J-3J.

Fabryka luster 1 szlifiernia szlsls
Li-CIA B A B IC Z

W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lnstra meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząc*

r

Z EG
Z D ty i  t£TNJĄq#AtVAMCJĄ 

0 0 4 0 * *  '

.mej

L
<■o t .J o u f K ó L  

AljEftOZDUMJKAA.

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO
do nabycia

w  C entralnym  S k ła d z ie  A p te c zn y m
Warszawa. Marszałkowska 31

N a prowincje wysyłamy za zali­
czeniem . Broszurki bezpłatnie

ZE ZMftSSZCZKAKI,
piegam i, podbródkami i ze zlą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po­
zbyć zmarszczek, piegów, podbród­
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła ­
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. Paderewska Zofja Ludwika.

F refezy z cluraluminium
niezwykle lekki-1 frwa« 
Je, (ostatnia zdobycz 
(echnikl), aparaty lecz­
nicze - orfopedyczi?  
chirurgiczne (wyciąga* 
t e ) ,  pasy przepuklino" 
we i brzuszne, wkładk’ 
na płaską stopę t obu­

wie lecznicze.
°le« Wytw. Przyrz. Orfon.

k » « .* k Z A Ł K Q W S K A  4 i  I P U i / J .
ić.C.Ol 8 4 6 -5 2  

M edale alotc: Petersburg 1916 
Warszswa 1927.

K apelusze welury 
włochate, m eloni­
ki filcowe w m od­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniow skie

Poleca P o c ł i m a r a
Zgoda 3, te1. 679-2Ś

W I E C Z N E  P I Ó R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

w ać w firmie 
KULlSlSKI I ZAJĄC 

Nowy Św iat 33 w  podw órzu

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  

M E B L O W Y
pod firmą

„ J Ó Z E F 1
Warszawa, Kowy Świat 27

(w podwórzu).
Poleca duły wybór so­
lidnych mebli na do­

godnych warunkach

M a S S s  O k a z j a
Tylko solidnej roboty  jadalnie, 

sypialnie, gabinety  m ahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko lpletów kry tych  skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. K redensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, b ry - 
stołki, stoły, krzesła , kozetki itp. 
Ceny kalkulow ane gotów ką. Ży- 
cząc37m udzielam kredytu  bez 
doliczania procentów .

Magazyn Okazy] Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

Warszawa -  Praga, 
Targowa 38. Tel. 10-21-30

Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
A PA R A T Y  i GORSETY  
LECZNICZE, W KŁAD­
KI POD PŁA SK IE STO 
PY P A SY  BRZU SZN E, 
i PRZEPU K LIN O W E  
i W SZELKIEGO RO­
DZA JU  REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

O soba w  średniem  wieku, sie­
rota, katoliczka, w ykw alifikow a­
na kucharka, znająca się dobrze 
na gospodarstw ie i szyciu  p ra ­
gnie objąć posadę gospodyni na 
plebanii od zaraz  lub od Nowego 
Roku za m atem  w y n ag ro d ze­
niem. W iadom ość pod ad resem : 
P arafja ina kancelarja  KLEM BÓW  
dla KAZIMIERY 1922

PO SA D Y  w olne dla tych, k tó ­
rzy ukończą kursy  konduktorów  
kierow ców  autobusow ych.

T yszyński, W arszaw a, Chm iel­
na 7. 1315

CIURO ZUCRO WSK3EJ 
M azow iecka 4 

Freblanki. francuski, n auczy ­
cielki, angielski, niernki z sz y ­
ciem. gosodynie wiejskie.

Z E fc te d  f l U S A R S S O - M S C H U  11 C T T /
TAKSZAW A, ul. L eszczyńsk i 7n (J j .r l i l i i

r rcy rćrcn y  przez d ługoletn ief>  VIsri  zt l  
ŁZKOŁy RZEMIOSŁ i i .  3ALSZJ V .-i -> /

wybornie: T T C M Y  T CGR09Z3111 f t 9 l : l t l l V  eyian- 

i E r n e  Ł i I L c n y ,  Ł a i r i t r a d y ,  ż a l u z j a  i o k j c l j  d a  j - ł i - J J  

d r z w i ,  t u d z i s ż  w t z a l i l j  r a j u r j c j ]

dobre szycie!
uszycie garnituru z nailepszem i d sk ładan i, szycie s 
i futer drm skich i m ęskich tanio i szybko, nicowanie 
i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni kroje 

ćam scy i męscy, krawcowe i kuśnierze. 
K .  & .  S .  K © v  j  S. Z Jis .t  H ." .  2 1 ,  

front, 2 piętro, tel, ód i-o i

lkien, palt 
% irnit arów 

zy i krawcy

Poważne Koncesjonowane przedsiębiorstwo
poszukuje, wspólnika z kapitałem 30-40 tysięcy 
i współpracą. Posada dyrektora do objęcia na­
tychmiast. Oferty pod Zabezpieczony dobrobyt 
do Administracji Rzeczypospolitej w Warszawie, 

Krakowskie Przedm. 71. 1923

Kto kupi u nas głośnik, transfor­
mator 1 2 lam py, otrzyma bez­

płatnie aparat

I  1 1 D A R M O V V I
dwulampowy Philipsa

Polecam y aparaty radjowe o sta t­
nich typów P hilipsa, M arconi, Tele- 
funken, Emo, oraz sprzęt radiowy  
i akcesorja. N a zbliżające s ię  święta  
zaopatrzyliśm y nasz sk ład  w w ielki 
wybór: g r a m o f o n ó w ,  e u f o n O w  i p ły t :  najnow szych nag rań . Z e -  
g a r y  f e c i e n n o .  k i e s z o n k o w e ,  r ę c z n e  I b l S u t a r j a .  
P l a t e r y ,  w y ż y m a c z k i  1 w iele t. p. rzeczy . N a jcen n le laze  po d ark i 

. gw iazdkow e n ie  o bn iża jąc  b u d ż e tu  p rte d sw lą tec z n e g o  m ożecie nabyć  
BEZ ZALICZ KII KREDYT DŁUGOTEF MINOWYI

CEHY ZN A C ZN IE ZNIŻONE. Dom Tow arow y „EMO- M. OKOM 
Warszawa, Z ielna 11, te lefon  721-66

IOW

A  I
p rzy  Z a k ła d z ie  O p iek i N a jśw , 

UL. ŻYTNIA. Nr. 3 m

I  A
M a ry l P , 
9.

Przyjmuje do prania wszelką bieliznę damską i męską sztyw­
ną i gładką, także firanki. Prócz tego odświeża garnitury męskie 
w ełniane i jedwabne, damskie suknie wełniane i jedwabne, 
oraz chustki i szale. — Ponadto przyjmuje się bieliznę kościelną, 
hotelową i restauracyjną. Ceny przystępne, z gwarancją za szyb­
kie oraz solidne wykonanie roboty, bez chlorku. W iększą ilość 
bielizny odstawia się na miejsce. Bliższa w ia iiaaaść  telefon

Nr. 610-95, ‘ 1915

/ o p r a u k id ł^ a  p r k i/ Je m n o ś ć

ZYICK
HYGIENA

W O S K  P Ł Y N N Y
o  I O O %
L E P S Z Y

W Y G O D N I E J S Z Y  
I T A Ń S Z Y  

przez sw<̂  wydajność

ISNOLEUMMEBi.E

| CEN TR ALNE LA B O R A TO R IU M  CHEMICZNE 
w  W A RSZA W IE

1921

Go 20 m ie s ię c y
kredytu udziela tylko

Wuiw .  P o l s k .
N adzwyczajny wybór kompletów crr : pojedyńczych kredensów szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, fap.cza ió ./, kozetek, foteli klubowych i t. p.

Uwaga! A 3« J e  <4 3 .
v is-a -v i3 dw orca za Poznańską.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .
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P o la c y  za k o rd o n e m  i na em igracji
'Niemcy

Na PAD w  s t r z f l c a c h

Dnia 16 ab. m. „Rolnik* s trz e ­
lecki odbyw at sw oje w alne zg ro ­
m adzenie na now ej sali. Zgrom? - 
lżenie to trw a ło  do godziny 17. 

Następnie członkow ie ..Rolnika" 
zabaw iali się p rz 3r m uzyce g ra ­
m ofonowej i p rzy  piwie. Nagle 
o godz. 18 i pół rozległ się brzęk 
Szyb a na salę w pad ł kam ień 
w ielkości kociej głow y. Że nikt 
z ODecnych nie zosta ł okaleczo­
ny  zaw dzięczać należy  tej oko­
liczności, że w  pobliżu okna nikt 
się nie znajdow ał Z łoczyńcy po 
Wybiciu szyby  ulotnili się. Jak 
się jednak dow iadujem y, rozpo­
znano ich. Ś ledztw o w  tei sp ra -

Stany Zjednoczone
W izy ta  arcybiskupa

P ierw sze  przyjęcie J. E. ks. 
A rcyoiskapow i archidiecezji mil- 
Wauckiej, Sam eulow i S tritch  sp ra  
Wili P o lacy . K iedy now y biskup 
p rzejeżdżał p rzez m iasteczko 
C oriss, W is., polscy studenci z 
pobliskiego kolegjum  św . B ona­
w en tu ry  w  S tu rtev an t i O jcow ie 
F ranciszkanie  zebrali się na s ta ­
cji i ow acyjnie pow itali a rcypa- 
sterza . O rk iestra  studencka w 
ślicznych polskich kostjum ach, 
dziarsko g ra ła  m arsza aż pociąg 
Stanął. A rcybiskup S tritch  w y ­
szedł na platform ę w agonu i po­
dziękow ał zebranym  za u rządzo­
ną mu ow acje. Pociąg za trzy m ał 
się p rzy  stacji zaledw ie parę  mi- 
hut.

W yniki w yborów
W Chicago Polonia odniosła 

najw iększe zdobycze w  o s ta t­
nich w yborach . P rzeszed ł sędzia 
Pow iatow y, Jarocki, do sądu 
W yższego. P rysto lsk i, jest komi­
sarzem , sędzia m unicypalny, tru - 
s ty s  un iw ersy te tu , dwóch sen a­
to rów  i assem blym anów . —  
W szyscy P olacy  Do kongresu 
na m iejsce p. Kunza k tó ry  ma 
niągłe k łopo ty  łapów kow e, w y ­
brany  zosta ł p. Schuetz.

Jednem  słow em , nie jest najgo­
rzej. Ale —  jak słusznie zazn a­
czyło jedno z pism lokalnych.— 
jeszcze P o lacy  w  Chicago nie 
zdobyli stanow isk  rzeczyw iście  
W pływ ow ych. Lecz f* to p rzy j­
dzie.

SkSad fta ter
1 wyrobów futrzanych

J. §»©TSSWC*
Warizaws Ś-to sraki 33 m. 17 (w padworzu 

na lewo Il e piętru), tal. 191-5!
poltsc,i w szelkie gatunki futer naj- 
tanta], Ceny hurtowe. Na Żądanie

udzielamy kred;,tu.

wie w szczęła policja. C iekaw i 
jesteśm y w yniku  ś leaztw a. P o ­
w y ższy  wypadek, niszczenia pol­
skiej W łasności o rzez rozszalałe  
elem enty  niem ieckie me jest odo 
sobniony. P rzed  nie tak  d aw ­
nym  czasem  rozbito , jak w iado­
mo tran sp aren t w  Gospodzie Pol 
skiej w  Opolu. Spraw ców , wzgl. 
sp raw cy , o ile nam  w laaom o/ 
dotąd nie w yk ry to .

Napady na Polaków w Bytomiu
W e w to rek  ubiegły dokonano 

pow tórnego napadu na gmach 
redakcji „ K a t o l i k a "  i w  cią­
gu kilkunastu m inut potłuczono 
w  niej szyby . Jak  słuchać na ko­
palni „H ohenzollern" napadli h it­
le row cy  na robotnika Polaka. 
Robotnik ten zo sta ł uderzony  w  
głow ę lam pą górnicza, potem 
w yw rócono go na ziemię i sko­
pano. P o  długiem  m altretow aniu  
udało się ofierze uciec z rąk  na­
pastn ików  i senronić w  inspek­
toracie  fabryki. Również w  ko­
palni ..K arsten - C entrum " ofia­
ram i napadu mieli się stać  dw aj 
obyw ate le  polscy. Ludność pol­
ska na Śląsku Opolskim żyje w  
oczekiw aniu now ych ekscesów  
w obec zapow iedzianych dalszych 
zebrań  hitlerow ców .

Srebrne gody  m ałżeńskie
Niedaw no m ałżonkow ie F ran ­

ciszek i M arja G rzonkow re ob­
chodzili ze w spółudziałem  pol­
skiego spo łeczeństw a R aciborza 
i jego przedm ieść sreb rne  gody 
m ałżeńskie. Rodzina G rzonkuw  
to jedna z p ierw szych  tu te jsze­
go obyw ate ls tw a  polskiego, k tó ­
ra w  ruchu społecznym  jak i w 
religijnym  i narodow ym  na jżyw ­
szy bierze uaział.

Awantury 300 stahlhelm owców  
w  Z akrzew ie

Po znanych ju£ napadach p ra ­
sy  niem ieckiej na zasłużonego 
naszego p rezesa  Zw iązku Pola-1 
ków  ks. dr. D om ańskiego, ro z­
szala ła  się akcja stahlhelm ow - 
ców  na Pograniczu. Jak  donosi. 
„D i e G r e n z m a r k “ w  ubieg- 
łą niedzielę 300 stth lh e lm o có w ' 
dokonało najazdu na polską w ieś 
tia Pograniczu, Z akrzew a, w k tó ­
rej proboszczem  jest ks. dr. D o­
m ański. W ysiad łszy  z dw orca 
Zakrzew skiego stahlhelm ow cy 
w  m undurach przeciągnęli kom ­
paniam i p rzez w ioskę ze śpie­
w em . M anifestacja ta  nosiła w y - ' 
raźnie charak te r antypolski i w e ­
dług doniesienia „D i e G r e n z- 
m a r  k" m iała być hasłem , iż od­
tąd  nie będzie już w ięcej u p ra ­
w iana polityka słabości w obec 
m niejszości polskiej.

hOianaja

Z pierw szego posiedzenia 
Koła Pari

W  sali recepcyjnej Konsulotu 
G eneralnego R. P. odbyło się w 
środę, dnia 12 ub. m. p ierw sze 
pow akacyjne posiedzenie Koła 
Polskiego. P rz y  licznej stosunko­
w o frekw encji członków  i gości 
zagaił zebranie prezes Koła, p 
Zygm unt Stojow ski, pośw ięcając 
w spom nienie pośm iertne zgasłe­
mu byłem u prezesow i, ś. p. 
M oszczeńskiem tt. Pam ięć zm ar­
łego uczcili zebrani p rzez po­
w stan ie. Na p ierw szego  m ów cę 
pow ołany  zo sta ł następnie p. 
T adeusz Hoinko, sek re ta rz  Izby 
H andlow ej, k tó ry  w ygłosił k ró t­
ką preiekcję na tem at „ProDa- 
gandy sztuki polskiej w  A m ery­
ce".

h ra n d a

Szw ajcaria
Obchód ku czci T. Kościuszki

W  Solurze odbył się u ro czy ­
sty  obchód ku czci T adesuza Ko­
ściuszki, k tó ry  zm arł tam  w  li­
stopadzie 1817 r. i k tó rego  zw ło ­
ki zo s ta ły  złożone tam  na cm en­
tarzu  m iejscow ym .

Na obcliod w  Solurze poseł 
am erykański w  Szw ajcarji, Hugh 
R. W ilson p rzesła ł w  imieniu 
rządu  am erykańskiego  wieniec 
kw iatów  na daw ny  grób boha­
tera .

AUCHY - f .ES MINES

Dnia 2 listopad? r. b. odbyło 
się w alne roczne zebranie rodzi­
cielskie. k tó re  zagaił p r . R aay  
Szkolnej, kol. Jankow ski. Po za ­
łatw ieniu bieżących sp raw  i spra 
w ozdaniu R ady  Szkolnej p rz y ­
stąpiono do w yboru  now ej rady  
na rok 1931 W yboram i k ierow ał 
p. Jan  Seule i p. Ignacy Roszak.

W  skład  now ej R ady Szkolnej 
w eszli: p rezes Ignacy Roszak, 
Auchy les M ines, M adagascar

G harbin

>if5 r, rti g s z s g s s s s  j |

|id*a.h ie  ódxi3 .w i& '£^ Ł'U 
o s u w i e  

? a in s z o w e  je n ife ™ *  i
I z  d T ity lO  py

C / O  i V A F Y C A

we wszystkich 
magazynach
O B U W I A
Fabryka >rzetw. C k m .

„ S K I N O L ”
Sp. z o. o.

W A R S Z A W A  

fonśfraterslia 11-13
rei. 261-73 — 619- 79 i 651-78.

1740

Ma Łotw ie.

M iejskie polskie gimnazjum 
w  R ydze

Dnia 7 listopada r. b. M iejskie 
Polskie Gim nazjum  w  R ydze ob­
chodziło 5-lecie sw ego istnienia 
Ten m ały  jubileusz postanow io­
no w  skrom ny sposób odznaczyć 
tylko w  w ew nętrznem  życiu 
“szkolnem . 1 _ •

T elegraficznie p o w in szo w a ły : 
p ierw sza  m atura z roku 1926 i 
p ierw sza szkoła p odstaw ow a w  
R ydze. Dla zaokrąglenia u roczy- 
stoK i m łodzież zwolniono od 
lekcyj.

N astępnego dnia odby ł się do­
roczny w ieczór gim nazjalny, któ 
ry  sw ą obecnością zasźćzycili 
zaproszeni goście: p. m inistrow a 
A rciszew ska, pp. konsulostw o Ko 
lankow scy, p. radca  Śmigielski z 
żoną, pułkow nik Kara, sek re ta rz  
konsulatu p. Rębicki z m ałżonką, 
z w ładz ło tew skich  szef polskie­
go zarządu  ośw iatow ego i inni.

Z Teatru Polskiego
Dnia 4 grudnia r. b. zosta ła  

odegrana p rzez zespół T eatru  
Polskiego na Ł otw ie baśń d ra ­
m atyczna w  5 ak tach  Lucjana 
R ydla : „Z aczarow ane Koło". Re- 
ży serja  W . C zengery .
li. iciiimi ttiiiiitiiiiiii IwMuntłyjjifłfliiiiiiflintńiilii muutuuir

K U Ś N I E R Z !przyjmuje "sizel- 
kie prze: óbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na sk ładzie  w ielki w; bór goro- 
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy system em  lipskim .

m fflm ,  DCutfa
telefon 298-87.

Odpow iedzialnym  klijenfom  l i r © -  
A r i  a S t u r o t e r i J i i i n o w y .

UWAGA: Do listopada 50°/0 taniej 
Ulliii*lllllll lllli«4Ullill lllliił*ill|tll UllUiSiiiIIll lllllIWHIIIIj

FUTRA dam skie od 200 zł
futrzane „ 5 zł.

© S c - y c ia  pluszowe „ 50 zł.
jesienne „ 50 zł.

„ letn ie „ 51 zł.
suknie „ 10 zł.
b luzki ,  5 zł.
najm odniejsze okrycia  
przybrane ful rem „ 100 zł.
przyjmuje zamówienia z własnych  

i powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Kraw ie ck o  -  Kuśnierska

B r. t f N U E W I G Z
H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

Odjazd działacza
Dn. 8 ub. m. opuścił C harbin je 

den z najw ybitn iejszych człon­
ków  Koła A kadem ickiego ku­
stosz m uzeum  etnograficznego, 
kol. W ład y sław  Pelc. D elegow a­
ny p rzez T o w arzy stw o  Polsko - 
Chińskie w  celu studjow ania ję- 
zyka chińskiego i p rzy jęcia  udzia 
łu w  imieniu T o w arzy s tw a  w  
p racy  m łodzieży charbińsKiej, 
kol. W . Pelc po roku pobytu  
sw ego \v  C harbinie ziednał sobie 
uznanie sw ą energiczną i sku­
teczną działalnścią. Na dw orcu  
kol. Pelc by ł serdecznie żegna­
ny  p rzez licznie zebranych  p rz y ­
jaciół i znajom ych.

Ze Związku M łodzieży Polskiej

Dnia 21 listopada w  sali S tow . 
„G ospoda Polska" p St. K urzyna 
w obec licznie zgrom adzonej pu­
bliczności, w śród  której byli: 
delegat Rzplitej p K. Sym onole- 
w ież, p rezes S tow . „G ospody 
Polskiej" p, A. H ajw os, p Ł y ż­
w a, d . C zajew skij$  p. D oberska, 
p. B ruszew ska, p. B anasniska, 
pp. W leciałow ie i w ielu innych, 
w ygłosił odczy t o lite ra tu rze  poi 
skiej, p ierw szy z cyklu p. t.: 
„Sztuka polska w  okresie dzie­
sięciolecia".

211 (P. de C.), sekretar® La­
skow ski F ranciszek, Auchy les 
Mmes, M adagascar 285 (P. de 
C.)., skarbnik  Gocha Wrł. Za­
stępcam i Adam G rzelczak i Jah- 
kow ski W acław .

Obchód w  Creutrwałd (Moselle)

Obchód 10-lecia odparcia  na­
jazdu bolszew ickiego odby ł się d. 
11 listopada w  C reutzw ald , s ta ­
rannie p rzygo tow any  przez tutej­
szych dzia łaczy  społecznych.

Sam a u roczystość było  podzie 
łona na dw ie części: rano odbyt 
się pochód, a w godzinach w ie-  
czornych akadem ja.

Akaciemję o tw o rzy ł kró tk .em  
przem ów ieniem  p rezes m iejsco­
w ego kom itetu p. Pokojski, po­
czerń dziew częta  szkolne Popi­
sy w a ły  się śpiew em

Emigracja do FrancJL

O statnio zostało  zgłoszone za ­
potrzebow anie  na robotników  
polskich do Francji, k tó rzy  w y ­
jadą z kraju w  p ierw szej uoło- 
w ie grudnia r. B. a m ianow icie: 
342 robotników  ao  kopalni w ę ­
gla, 20 do kopalni rudy, 110 do 
przem ysłu , 115 do roln ictw a oraz 
530 kobiet. W liczbach pow yż­
szych m ieści się rów nież zapo­
trzebow anie na 30 m ałżeństw  
bezdzietnych do rolnictw a. Nad­
mienia się, że rek ru tac ję  robotn i­
ków  do Francji p rzeprow adzają  
P aństw ow e U rzędy  P o średn i­
c tw a  P racy .

KAJbfLtKATNIEISZE
d l a  d z i e c i  
i d o r o s ł y c h

MYDŁO BEBE SZOFMANA

£3 g  B  L  B
;! (= W ielki wybór całych kompletów
; ś | pojedynczych sztuk. Ceny w yu t-  

iiowo niskie. Dogodne warunki.

jf ALEKSANDER
3  W a m a w a . P ian ią lk ow tk i lo t  =)

„MIESIą C POMORZA"
przy  Związku O brony K resów  
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na e.-.kadrę hydropła- 
nów i p race kulturalno - ośw ia­

tow e na Pom orzu 
, P. K. O. 8414

®  N «  &  dl ■ -w o 
a . .

R A T U J C IE .  Z D R O W IE
Chor? to łV  sk bywa jedną z przyeryn powitawania t i.irozmuits*»e< 

chorób, z ii ie -ysz..za kre“  i tworzy złą przemianę mateiii 
SO Ł A  ł, GÓR HARCU D-m LAUERA sa idealnym środniem dla uzdro­
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), sa dobrym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje jrganów trawienia, wzmacniaj* 

, Jrgutuzm i noiudzają apetyt .
I  3LA Z GOP HARCU )-ra LA ckR A  ła g o d z ą  cierpi-ria wątroby p—rei 

kamieni tńłciorrych i cierpienia hemoroidnlna 
Cena ’/> pudełka zł. i.50, podwójne z! 2 59t 
Sprzedaż w .apt-iscb i akłaaach aptecznych.

VWAGA Iftyitraet^c ai« be*varUiciowycŁ uaeluoo' nu-tw
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ZYCIE STOLICY
U R O C Z Y S T A  A K A D E M JA  K U  
CZCI M A T K I 3 O S K IE J  Z W Y ­

C IĘSK IEJ

P od  w ysokim  protektoratem  J.
Em. K s. K ardynała A . K akow sk ie  
go  i J. E m . K s. N u n cju sza  F . Mai
m aggiego  odbyła się w czoraj o g . i z a /t,-0 jonegO na w  ok sza  sk a lę  
3:30  w  F ilharm onji warszaw-skiej M in_ projek t p o d w y ż k i k o in o r-  
uroczysta akadem ja ku czci M atki )dg 0 w  d oin acb  sta r y c h , projekt, 
B osk ie i Z w ycięsk iej. _ k tó reg o  rea liza c ja  b y ła b y  n ie ­

ca łk o w ity  dochód z akadeir ji | zm iern ie  u c ią ż liw a  d la  m ies/.k a ń -  
przenaczono na budow ę Św iąty- j c ^w  m ja sb  Sprawa ta  b y (a  o sta t-

PRZECIW TENDENCJOM PODW YŻKOW YM

CO UCHWALIŁ ZARZAD ZWIĄZKU MIAST
W  SPRAW IE BUDOW NICTW A MIESZKANIOWEGO

R ozm aite p ro jek iy  są rozpa­
tryw ane w tej chwili w zw iązku 
z akcją budow nictw a m ies/Kań

ni - P om n ika  „Cudu nad W isłą  
w W arszaw ie  na K am ionku.

N a program  złożyły  się słow o  
w stępne hr. M ichała Sobańsk iego, 
prezesa akcji katolickiej, referat p. 
Marji Szpyrków ny pod tvtułem  
„M andat K ró low ej K oron y  P o l­
sk i” oraz część koncertow a z udzia  
łem artystów : p. W andy Poraj - 
W arm ińskiej, prof. W acław a K o ­
chańsk iego, p. H elen y  Zahorskiej, 
p. M P łu żań sk iego , oraz L utni 
W arszaw sk iej pod dyrekcją p. W ł. 
Rzepk

nio tem atem  obrad  Z aiządu  
Zw iązku M iast Polskich, k tó ry  
zasadniczo w ypow iedzia ł się 
przeciw ko jakim kolw iek podw yż 
kom z kieszeni ludności na rzecz 
budow nictw a m ieszkaniow ego. 
Zw iązek w y szed ł z założenia, że 
w obecnej chw ili i sy tuacji go­
spodarczej nie jest rzeczą  m ożli­
w ą ani w prow adzen ie  now ych, 
ara podw yżka s ta ry ch  podatków  
na rzecz  budow nictw a m ieszka­
niowego. Z tych  sam ych w zg lę­
dów  nie należy  podw yższać  k o ­
m ornego w  dom ach starych, d a ­
łoby  to  bow iem  w ynik  w ręcz  
przeciw ny  jakiego oczekiw alioy 
pro jek todaw cy , a m ianow icie —

ŚW IĘTO RY CERZY  ŚW. FL O - 
R JA N A

Wczorajj w arszaw ska straż
ogn iow a  obchodziła  u roczystość  
13 -ą  roczn icę przyjęcia jej przez  
m iasto. W  zw iązku z uroczystością  
odbyła się na Starem  Mi.eście de­
filada w szystk ich  oddziałów  straży 
przed Przeydentem  i w iceprezyden  
tem  m iasta. D efilad ę prow adził państwowym funduszem budowla 
kom endant g łów n y  S. O. p. P r o - 'n y m  w jedna instytucje, która po 
ko-pp. Specjaln ie zasłużeni strażacy winna na swoim terenie skupw

karnych Komitetów Rozoudowy, do swei dyspozycji, na użytek
specjalne sum y na ten  c e l  Dalej
—  gm iny m iejskie w inny  być 
obow iązane do przeznaczenia na 
budow nictw o m ieszkaniow e, 

p rzez nie p row adzone —  2 proc. 
zw yczajnych  dochodów, p rzew i­
dzianych w  budżecie adm in istra­
cyjnym . W reszcie podatek  na 
rzecz funduszu kw aterunkow ego
—  m iasta pow inny za trzy m y w ać

funduszu kw aterunkow ego .
Z arząd  Zw iązku M iast ma w  

sp raw ie  tej z łożyć  odpow iedni 
m em orjał ao  w iad z ; w płyn ie  to 
niew ątpliw ie na  przeicreślenie z a ­
m iaru do tyczących  podw yżki k o ­
m ornego, co z resz tą  by ło  już w  
sw ojem  założeniu, projektem  
n ierealnym  i daleko odbiegają­
cym  od życia .

DWIE UROCZYSTOŚCI 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH

ś w i ę t o  p o l i t e c h n i k i  —  d i e s i ę c i o l e c i e  i p a ń s t w
IN S T . D E N T Y ST Y C Z N E G O

W  dniu 7  grudnia w  auli g łó - | P o litech n ik i i U n iw ersy tetu  Wałr- 
w nej P olitechn ik i w arszaw skiej szaw sk iego .
odbył się uroczysty  ob ch ód  doroczl N a  zakończn i uroczystości 
nego św ięta P olitechn ik i w arszaw  ch ór akadem icki w ykonał hymn 
skiej, k tóry zgrom adził przedsta- studencki „G audeam us ig itu r”. 
w icieli w ładz i m łodzieży akade-1 Tegoż dnia o te  sam ej porze  

w yw ołałoby chaos i je s z c z e  trud m ickiej oraz liczn ie  za p ro szo n y ch , w  auli U niw ersytetu  W arszaw sk ie-

R - a d j o

niejsze, niż dziś w arunki, na 
rynku  m ieszkaniow ym .

Cóż w ted y  czynić należy?  Z a­
rząd  Zw iązku M iast daje na  to 
odpow iedź: państwowy fundusz
rozbudowy należy połączyć z

gości. W  pierw szym  rzędach za-1 go  odbyła slp u roczystość 10-łecia  
siedli J. Em . K s. K ardynał K akow  | in stytucji nader zasłużonej —  Pań  
ski, m inister K iihn, w icem inister s tw o w eg o  Instytutu  D en fystyczn e-  
W . R. i O. P . D obrow olsk i, pre- go .
zydent miasta/ S łom iński. P o  p rzem ów iem u dyr. Czubail-

_  . . , sk iego, prof. dr. A. M eissner w y-
P o  w ysłuchaniu  hym nu narn- intresilj^cy odczyt p t  m

dowego. w ykonanego przez chor, L zenłe dentystyki w  m edycynje”;
akadem icki, zabrał głos J. re - p OC Zem  nastąpiło w ręczenie dyplo- 
tor prof. dr. A ndrzej P szenicki, kto m ów 95 ab so ,w entko k tó . a t0 
iv  zło żył spraw ozdanie z ro k u  ^  fra  uzupełm a liczb ? I50 o  dyplo _ 
icademickiego 1929-30, c ra zu ją c  m ow anycb  słuchaczów  P . I. D . w  
w y siłk i zarów no ciała pro feso rskie  cjągu ja  ̂ dziesięciu 
go. ja k  i m łodzieyż, która w trud | Dyp)om y ra_ itt| o trzy m ali: pp 
nych w arunkach, ze w zględu na Z ofja, K u b ic k ^  W a n d a  G r?d zian _

_ przepełnienie na n iektó rych wy- - ka> M agd C zerw ińska, B ie rnacka-
działach uczelm  niezm ordow anie B a ry lsk a  Ir  p ydzew ska Sof Świę

uu u w y PracuJ'? 5 r to e m  w ied z- f i  Jadw  o iszew sk '’,  W anda
d /ie la ją c , z a  pośi e d n ictw e m  lo - i c^ 01* *  ̂ !Jer '  nel!* dechowska, L u c y n a  Ś w iątków -

sorskiego Pohtechn-ki w  ub. ro k u  ^  G rażvna R ;d z iejow ska, W
w chodziło  4 pro feso rów  ho n o ro - R o rzen ie w : ka, Eug. Lem ieszkó w - 
wych, 47 pro feso rów  zw yczajnych ,
14 prof. n adzw yczajn ych 5 zastęp­
ców pro feso rów , 12 docentów, 81

ostali obdarzeni zegarkam i.

OFERTA P. PLANCHAT NA 
KOMISJI KONCESYJNEJ

Kom isja koncesyjna M agistratu  
•ood przewodnictwem wiceprezydenta, 
Borzęckiego rozpatrywała wczoraj 
fertę, wniesioną przez p. Henryka  
Planchat w  imieniu francuskiego kon. 
sorcjum finansowego, na budowę i eks 
nloatację Rzeźni centralnej na Zora­
niu.

Francuscy oferenci żądają odda­
nia im rzeźni na przeciąg 45-ciu lat 
do eksploatacji, oraz podwyższenia o 
100 proc. wszystkich opłat taryfo­
wych.

Komisja nie powzięła narazie żad­
nej decyzji, odkładając ją  do czao/i. 
oporządzenia dokładnego kosztorysu  
budowy rzeźni i całej związanej z te n  
kalkulacji.

NA BUDOWĘ. POMNIKA 
KOŚCIUSZKI

Rada budowlana przy wydziale 
technicznym m agistratu zatwierdź la 
projekt w zniesienia propagandowego 
kiosku na ruecz budowy pomnika Ko­
ściuszki w W arszawie. Kiosk ten sta­
nie przy zbiegu N owowiejskiej i K >• 
szykowej.

wszystkie dochody, przeznaczone 
zgodnie z obowiązującemi prze­
pisami na rozbudowę.

Insty tucje  te  pow inien zasilić 
skarb  dotacją w  w ysokości p rz y ­
najm niej 100 miljonów zł. T ak  
pom yślany  i zorganizow any fun 
dusz budow lany  k ie row ałby  ca ­
łą akcją rozbudow y m iast, roz-

W y p a d K i
R O ZPĘD ZEN IE KOMUNISTÓW  

N A  NOW OLIPIU. —  Dwie grom a­
dy wyrostków żydowskich próbowały 
zorganizować onegdaj „demonstracje' 
komunistyczne na ul. Lubeckiego i na 
Nowolipiu. Z krzykiem „żądamy u

na, Stamirowski i Giinther.
W  im ieniu abso lw en tów  wykła-

Program Polskiego R aaja na czwar 
tek, dnia 1 1 -go b. m.

WARSZ AWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58- 0 2.10. Sygnał czasu., 
12.: 0— 12.25. Muzyka gram of. 12.35. 
IX  koncert szkolny z F ilh. Warsz.
14 30— 14.55. „Domowe przysmak
świąteczne”. 15.00— 15.20 Rom. go 
spod. 15.35— 15.50. Kom. L. O. P. R
15.50— 16.10. Odczyt rządowy. 16.15 — 
17.15. Muzyka gram of. 17:15—17.40. 
Odczyt z Krakowa 17.45. Koncert 
popołudn. 18.45. Rozmaitości 19.10—  
10.25. Giełda roln. 19.25— 10 35. P ły­
ty gramof. 10.35—19.55, Pras. dzien­
nik radj. 19 55— 20.00. P łyty  gram of 
2i i 00. Feljeton p. t. „Aeronlan ja i 
Europa”. 20.15. Pogad. radjotechnicz- 
na. 20.30. Muzyka lekka. 21.30. S łu ­
chów z W ilna. 22.15. Utwory fortep.
22.50—23.00. Kom. meteor. 23.00. Mv- 
zyka lekka.

KRAKÓW: 11.40. Przegląd prasy, 
kraj. 11.58— 12.10 Sygnał cz*su 
12.10— 12.35. Muzyka gram oi. 12.35. 
Koncert szkolny. 15.00. Kom. gospod. 
15.50. Od'”T,,t z W arsz. 16.15— 17.15. 
Muzvka gramof. 17.15— 17.40. Odczy* 
p. t. „Mickiewicz o serbskiej pieśni 
ludowej”. 17.45. Koncert z W arsz. 
13,45—18.55. Rozm aitości 18.55—  
19.10. „Gawędy podhalańskie”. 19.10. 
Giełda i skrzynka poczt. .  roln 19.25 
— 19.3-5. M’i-vka gramof. 19.35- 
10.55. Pras. dziennik radi 2C.00. F el­
ieton z W arsz. 20.30 Koncert kompo­
zyt. K. Szymanowskiego z sali StfaTc- 
gc Teatru w  Krak.
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naprzeciw Dw. W ileńskiego  
Targowa 69, tel 10-33-59. 

P oleca  duży w ybór: sprzętu radjo- 
w ego  1 elektrotechnicznego

REPERTUAR MAŁY*
W IELKI. „P o ław iacze  p e re ł” . 
NARODOW Y „Spisek korona­
cyjny
NOW Y . W arszaw ian k a” 
LETNI „Nie rzucaj mnie m a­
dam e”. ;
POLSKI „N oc lis to p ad o w a’. 
MAŁY „Lekkom yślna s io s tra” 
ATENEUM  —  „U lica” .

K U PU JĘ m eble, pianina, dyw a-

wolnienia więźniów” _  zwolennicy ^ t e c h n i k ę  w  roku spra w ozdaw - 
Moskwy ruszyli w  stronę więzienia, Q _
jednak na widok kilku patroli poi - czym  389  stu dentów  ze stopniem

inżyniera.
W  im ieniu m łodzieży prezes 

Brat. P o m o cy  p odzięk ow ał rek to­
row i i sen atow i P o litech n ik i za ży  
ezliw ość  i gorącą troskę o  spraw y  
m łodziżey akadem iduej i z łoży ł 
spraw ozdanie z działalności B rat 
niej I om ocy.

P o  odśpiew aniu  przez ch ór  aka

prow adzących  w y y ady zlecone, 3 wa} p> Stam irow ski, a p K -zyw ic  
lektorów . W akujących katedr by M  -egn ał afc^ Iw .n t®  y im ieniu  
ło 6 . S łuchaczy  P olitechnik i miar B ram iej p omocy> 
ła ą.oog, w  tem  4000  stu dentów  i 
9 w olnych słuchaczy. U k oń czy ło

dowcom za owocną pracę dzięko- ny, futra, an tyki i kw ity  lom bar-

W  LISTOPADZIE 
KOSZTY UTRZYMANIA

W sobotę, 6 b.m., miało odbyć się 
posiedzenie komisji do badania zmian 
kosztów utrzym ania, jakie zaszły w 
listopadzie w porównaniu z paździer- 
n'kiem. N a posiedzenie to z liczby 6 
przedstawicieli pracodawców i 6 pra­
cowników, przybyło po 1 przedstawi­
cielu obu stron.

Wobec braku quorum, posiedzenie 
n ‘c doszło do skutku. Termin nasięp  
nego nie jest jeszcze ustalony.

cyjnych rozbiegli się w panicznym  
strachu. Kilku krzykaczy dopędzono 
i rresztowano.

ŚMIERĆ W  WAGONIE
Wczoraj w południe po przyjścia  

pociągu osobowego z Białegostoku na 
dworzec W arszawa-W ileńska stw ier­
dzono, że jedna z pasażerek w wago  
nie 3 klasy, 38-letnia Bronisława Lu 
Uasiewiczowa (w ieś JaJw isin , po/c. 
radzym iński), żona gospodarza — 
nie daie oznak życia. Pracownicy ko 
lejowi przenieśli Ł. do poczekalni dy 
zurnego ruchu. Przybyły lam lekarz 
prpotowia skonstatował śmierć z n ie­
ustalonej przyczyny. W edług zeznań 
m tża Łukasiewiczowa, chora na gar­
dło, była wieziona do W arszaw y celem 
umieszczenia w szpitalu.

PIERW SZE OSZUSTW O NA... 
„G APĘ”.

Do W arszaw y przyjechała wczoraj 
38-letnia A ntonina Kapka (w ieś Rze­
czyce, gir Frampol, pow. B iłgoraj), 
celem wyrobienia form alności związa­
nych z wyjazdem do Ameryki, gdzie 
przebywa jej mąż. Kapka udała się 
do konsulatu am e-ykańskiego na ul. 
Jasną. Tam, na klatce schodowej za­
czepiła ją  jakaś kobieta, mówiąc, że 
z powodu panującej grypy biuro kon­
sulatu w  b-m domu zostało zamknię- 

dem icki „G audę M ater P o lo n ia ” te, ponieważ w szyscy urzędnicy zacho
odbyło się w ręczen ie dyplom u d o ­
ktora/ nauk techn icznych  honorN  
causa W ł. B ogu an ow i H utten  —  
Czapskiem u, za zasługi p o łożon e  
w  ob ron ie szkoln ictw a akadem ic­
k iego w  czasie  w ielk iej w ojn y  i za 
jego  troskę o przyszłość P o litech ­
niki, która znalazła w yraz w  zapi­
saniu d Ó D r  rodzinnych na rzecz

2 C Y R K  W AF3£CAW SKI St. Mroczkowski -
3D ziś o godz. 8 wi< czór

Rekordowy P r c p m  Grudniowy
1 4 . światowych strakcyj 1 4

Szczegóły  w afiszach. Ceny m iejsc od t  złotego.

rowali. N atom iast je s t drugie tym- 
zasowe biu-o na pl. 3-ch Rrzyży Nr. 

3. Łatw owierna w ieśniaczka —  na  
propozycję nieznajomej —  w siadła do 
taksówki, która zatrzym ała się przed 
domem pl. 3-ch Krzyży 3. Tarr na 
klatce schodowej była druga kobieta 
i oczywiście „pan sekretarz”. Reszta  
poszła już w edług „recepty”. 50 do­
larów do koperty, chw ila oczekiwa­
nia — i... skrawki pap: er „ w  koper­
cie! W ieśniaczka narobiła krzyku, ale 
oszuści zmkli. Dochodzenie prowadzi 
13-ty kom isariat.

RAPA BUDOWLANA
N a ostatniem  posiedzeniu Rady bu 

oclwlanej rozpatrzono 40 zgłoszonycn  
w  ciągu ostatniego tygodnia projek- 
to budowlanych W iększych objek- 
tow  nie przedstawiono. W szystkie 
zgłoszenia dotyczyły drubniejszvch ro­
bót budowlanych.

dowe. Łoś. M arszałkowska 131, 
tel. 738 - 37 1876

» T A P C Z A N Y  i
NOW OCZESNE

kozetki, otom any m eble klu­
bowe skórą kryte, lolidnc na 
w łosiu, nowe i O  t a s y l n  B 

™ poleca - “
Fabryczna Wytwórnia Mebli Klnliowyct

OBCOASKI I STELMACH
WAR 8ZAW A. DŁUG \  20 TEL. M l-40  

(dawniej W spólna 15). 
Solidnym uc-z.elamj kredytu

1849

Dzisiejsza pogrzeb]
P O W Ą Z K I  

Onzelewska Antonina. 1J 75 godz 
10 kośc. św. Krzyża; Piecewiez Józe­
fina, 1, 42 ż. urzędnika godz. 10Ls 
kośc. powązk.; Michnikowsua Maty1- 
d i, 1. 55 nauczycielka kośc. powązk.* 
Umbras Stefan ia . 1? 35 pielęgniarka 
godz. 13% szp. Wolski.

B R ó  E N  O
Dębkowska K atarzyna, 1. 68 godr 

10 Pańska 93- Markiowir- ArĄpjij ’ 
46 robotn. godz. 13 szp. W olski; Za- 
charska Cecylia, 1. 47 godz. 10 kośc 
św. Jana, Ofricht Jadwiga, 1. 2? 
krawc. godz. 10 szp. W olski; P ^ rtu  
ski Antoni, 1. 70 dozor. godz. 10 sza 
Praski.
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